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W i a d o m o ś c i  K. r  a  T o w  js.

S t. P e te rsb u rg  dnia  i 3 kivietnia.
(Journal de St- Pe tersbourg).

Przez re sk ry p ta  nayw yls*e pod d. 3 Ii. m. 
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył udarować 
orderem  ś. A n n y  ley  k lassy : Jene ra ł  - majora
J ru zso n a  i ,  jako też Rzeczywistego Radcę S tanu  
M ich a y ło w a  d y rek to ra  kanceilnryi ministoryum 
spraw  wew nętrznych .

,— P- M iasnow  obywatel Tulski, otrzymał p rz y ­
wile j’ dziesięcioletni na u trzym yw anie  pojazdów 
pocztowych, pomiędzy tem miastem a Moskwą» 
nakształt dyliżansów chodzących z M oskw y do 
Petersburga. Publiczność, a mianowicie cudzo­
ziemcy, p rz y jm ą  bez w ątpienia z wdzięcznością 
przedsięwzięcie, nodające im nie tylko wygodną) 
lecz ła tw ą i regu la rną  kom m unikacyą z miastem 
tak  interessującem swojemi fabrykam i, a zwłaszcza 
rękodzielnią broni, jedną z uaysławnieyszych w E - 
uropie.

— W  ciągu ro k u  1826, wywieziono ~ portu  
Tag-nrodzkiego 157,6o4 czetw. zboża; 670,203 pud. 
żelaza w sztabach, b lachach i wyrobach; 4.645 p.- 
miedzi; 20,940 p. kaw to ru j  30,763 p. w e łny  ow- 
crey; 353 p. w ielb łądzie j,  i i3o p. kozicy; 19,970 
p. powrozów: 5,o i4 sztuk płótna żaglowego i ra- 
w enduku, etc. etc. Cały w ywóz wynos/ł 4,746,4o4 
rub li  as., a przywóz 4,5g2,8o4 r.  as., bieżąc w to 
376)189 r. w monecie złotey i srebrney. Ćelniey- 
szeini produktam i przywozowemi były: oliwa, w i ­
no, owoce suszone, pomarańcze, cy tryny , ołówki 
i  siarka.

— Dziennik Odesski zdaje sp raw ę z examinow 
odbytych w d. 27, 28, 29 marca, w szkole żydow- 
skiey, k tó ra  dopiero 4 j  miesięcy jak otworzoną 
została w tem mieście. W  czasie otw arcia  tey 
szkoły, zeszłego listopada, przekonano się, źe 
przyym ow ani uczniowie, zbyt małą wyjąwszy l i ­
czbę, nie umieli ani czytać ani pisać. Teraz c i2 
sami uczniowie czytają po rossyysku i poniemiec- 
ku ,  tłumaczą z obu języków ła tw ie jsze  wyjątki, 
umieją cztery  działania arytm etyczne, jako też 
znają początki geografii. Świadome rzeczy a p rze ­
to pew ne zdanie dać mogące osoby, zapewniają,źe 
w ie lu  z uczniów do zadziwienia postąpiło wr ję­
zyku h eb ra jsk im , jako tez w zasadach instrukcy i 
re lig iyney .— Koszta potrzebne na zaprowadzenie i 
na utrzymanie szkoły, by ły  podjęte przez żydów 0- 
siadłych w Odessie. Pierwsze swe postępy zakład 
ten  winien czuwaniom swoich p rze łożonych ,  a 
szczególniey niezmordowanym staraniom inspek­
tora^ nim zarządzającego. P rzy  otwarciu , szkoła 
ta liczyła tylko 5o uczniów, w końcu miesiąca l i ­
czba ta powiększyła się do 85.

TT iadom osci z D w o ru , dnia  10 kw ietnia , 
(Journal de S t .  Pe tersbourg .)

D w ór C e s a r s k i  przyw dział dziś żałobę, na 
dwa tygodnie, z okoliczności śmierci Jey  W y so k o ­
ści F r y d e r y k i  A u g u s ty  Z o fi i , X iężny  owdowiałey 
Anhalt-Zerbskiey. Żałoba ta dzielić się będzie na 
dwie połowy, grubey  i cienkiey.

S t. P e tersb u rg  dnia  15 kw ietn ia .
(z te y ze  gazety .)

W ynagradzając gorliwość rzeczywistego R ad ­

cy Stanu i Szambellana barona M o ren h e im , zosta­
jącego w  obowiązkach p rzy  osobio J e g o  C e s a r ­
s k i e  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  W ielk iego  X ięc i«  
K o n s t a n t e g o , N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra ­
czył reskryptem  pod d- 11 b. m. mianować K a w a­
lerem W ielk iego  K rzy ża  2 klassy orderu  ś. W ł o ­
dzimierza. '

— Na zaświadczenie jakie N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o ­
w a  M a t k a  raczyła dać o odznaęzającey się służ­
bie Rzeczywistego R ad cy S tan u  K enecke, dy rek to ­
ra  lom bardu M osk iew sk iego , N a y j a ś n i e y s z y  O k ­
s a  r z  J e g o m o ś ć  udarował go w ielkim , krzyżem 
orderu  ś. W łodziem ierza 2 klassy.

,— P od ług  obrachunku, ogłoszonego przez Sy­
nod N ayśw ię tszy , liczba narodzonych z familiy 
wyznających religiją greko rossyyską , doclio- 
dziła w r.  1826 w St. P etersburgu  do 8.284 z k tó ­
rych  4,aG7 płci męzkiey. a 4,017 żeńskiej-; zm ar­
ło z a s  o s o b  18,047, z których  6,559 p ł c i  męzkiey, 
a 3,488 p łc i  żeńskiey; szlubów małżeńskich  odby­
ło  się 1,678.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i *.
/¥ ars za w a  d. 28 kw ietnia . 

t* G sitety  W ar«aw «kiey ).
Rada A dm in is tracy jna  K ró le s tw a  posta­

nowieniem na dniu 7 ■■■• m. wydsnem, zapisy te- / 
stamęntem przez Paw ła  Gostomskiegó  Chorążego 
ziem Pomorskich na d. a listopada 1821 r.  w  
formie tajeraney zdziałanym poczynione , jako to:
1. Na posagi dla dwunastu Panien stanu szlachec- 
kiego przyzwoitą mających edukacyą, dla każdey 
po 3,ooo zł. poi. czyli razem zł. poi. 36.ooo. 2.
Dla Szpitala D ziec ią tka  Jezu s  w  W a rsza w ie  sum ­
mę zł. poi. 4 ,ooo. 3. Dla Szpitala S. D ucha  w 
W a rsza w ie  zł. poi. 3,ooó. 4. Dla Szpitala S. R o ­
cha w  W a rsza w ie  summę zł. poi. 3,000. 5. Dla
Szpitala S. K a z im ie rza  w  JF arszaw ie  summę zł. 
poi. 3 ,000. 6. Dla Szpitala S. Ł a z a r z a  w W a r ­
szaw ie  summę zł. poi. 3,000. 7. Dla Szpitala 0 0 . 
Bonifratrów w W a rsza w ie  summę zł. poi. 3.ooo.
8. Dla Szpitala parafialnego w N ow em  M ieśc ie  
summę zł. poi. 2,000. 9. Dla Szpitala parafial
nego w M ichałow icach  summę zł. poi.. 2 , o o g .  10. 
Dis Szpitala parafialnego Sielunskiego surnmęzł. p. 
2,000. u .  Dla Szpitala parafialnego Gąssewskiego 
summę zł. poi. 2,000. 12. Dla Zgromadzenia X X .
K apucynów  w N ow em  M ieśc ie , w celu odbyw a- 
nia dwa razy do roku  missyi w G ostom i i B r z o -  
stowcu  summę zł. poi. 6,855. Stosownie do A rt.  
910 ^Kodexu Cyw. z zachowaniem praw  osób 
trzecich zatwierdziła.

Dnia 17 b. m. w  K a liszu  wszczął się p rzy­
padkiem  pożar, i mimo gorliwego ra tunku , zni­
szczył 9 domów p rzy  ulicy Łazienney*

1 — D n ia  3o —
Na widowisku mechanicznem, danem d. 37 

b. m. przez Pana JBosco w sali K onserw atoryum  
muzycznego na wsparcie pogorzelców, zna jdow a­
ło się 607 widzów. Sztukmistrz, jak zwykle, u -  
b aw ił  obecnych, a odbierając oklaski oświadczył, 
iż zaszczyt ten tem jest dla niego przyjemnieyszy, 
źe choć w  części p rzyłożył się do zasilenia k i l ­
kadziesiąt nieszczęśliwych rodzin.



(z M onitora  fFarsaaw tk iego-)
W yszła  z druku ballada pod tytułem Koman-

tycznośc.
Franciszek Orsini, mechanik, w przejeździe 

swoim z Petersburga* da kilkanaście widowisk  
mechaniczno-fizyćznych, w sali Towarzystwa Do­
broczynności. ----------------

(* K orrespondenta  W arszaw skiego.)
Doszła tn wiadomość, iż ostatnie wezbranie 

"Wisły zrządziło w ielk ie szkody w P ru sa ch , a 
szczególniey Żuławy niezmiernie ucierpiały: przy- 
«zem nie mało ludzi utraciło życie.

F  a  a n c T A.
\\P aryŁ  dnia i 5  kwietnia.

(Journal de S t. P e te rsb o u rg .)
Dziennik G w iazda  zawiera następne donie­

sienia z F iguieres  pod d. 3 kwietnia: „ Wotora
■wieczorem, główny dowódzca tey twierdzy, został 
uwiadomiony, iż symptomata, zapowiadające blizką 
adradę, zjawiły się w  okolicy* Mer z St. Lau<- 
ren t-d e  la  M onga, wioski odległey o 2 mile od 
granic francuzkich, przybył tu z doniesieuiem, że 
4o ludzi z jego gminy zbiegło poprzedzającey nocy, 
i  niewiedziano dokąd się udali* Dowódca chciał 
się sam przekonać o tein, co się działo* Kompa­
nia grenadyerów odebrała rozkaz udania się do 
F illa fa u ; kompanią woltyżerów posłano ku L a s-  
Sourcas, i S a in te-L ćocad ie , punktom położonym 
na granicy, w promieniu twierdzy. „Nikogo nie 
znaleziono w  V illafau \ lecz kompania zmierzająca 
do L as-Sourcas, domu odosobnionego, zaledwo się 
zbliżyła na kroków 5oo, usłyszała wykrzyknieniei 
kto idzie! Było to o wpół do gtey wieczorem. 
Kompania odpowiedziała, a wnet 20 wystrzałów 
karabinowych do niey dano. P* Bussanu porucz­
nik odebrał postrzał w  nogę. z tnocną kontuzyąt 
kapral i  woltyżer ranieni zostali, jeden w ramię, 
dru«i w  plecy; innemu woltyżerowi przestrzelono 
czapkę. Kompania odpowiedziała wystrzałem , i 
rzuciła się na powstańców, którzy pierzchając na 
wszystkie strony, zostawili karali in i czapkę; ,z 
tych  liczby dway uciekający ku V illa fau , zostali 
poymani z łjronią, przez kapitana w ysłanego na 
obeyrzenie tey wioski, który ich przyprowadził 
do F iguieres , gdzie oddano ich zwierzchności i 
osadzono w  więzieniu. Dwie kompanie powróci­
ł y  około godziny wtórey z północy. Reszta nocy 
zeszła bez żadnego wypadku* O godzinie 4 zrana, 
gubernator kazał się zebrać ochotnikom królew­
skim i przekonał się , źe 13 ludzi znikło J nie 
masz prawie w ątp liw ości, iż muszą bydź z po­
wstańcami. D w ay poymani w VillafaU  są także 
ochotnikami królewskimi. Liozba powstańców, 
którzy do tego należeli, może wynosić 4o do 5o 
ludzi, pięciu jest pomiędzy nimi oficerów. 4o 
innych powstańców , oczekiwało w Kastillon na 
tych, którzy zostali porażeni niedaleko F iguieres. 
W szelk ich  przedsięwzięto środków, dla zabezpie­
czenia spokoyności tego mieysca*

—  Dnia i4  —
(* G a ie ty  JP aru aw sk iey ).

Szczególnieyszem zdarzeniem, Hrabia O falia , 
now y poseł hiszpański, udający się dq L on dyn u , 
przybywszy tu stanął w tym samym domu zaje­
zdnym, gdzie już mieszkał Pan C am acho , poseł 
kolumbiyski. Dowiedziawszy się o tem Hrabia, 
przeniósł się zaraz do innego domu.

Pan Bousquet- D escham ps, uczony młodzie­
niec, wsiadł w M a rsy lii  na fregatę egipską G uer- 
r ie r r e , dla przedsięwzięcia podróży wgłąb Airyki.

Prospekt historyi wojen na półwyspie H i ­
szpańskim z czasów N apoleona, z opisem polity­
cznym i  militarnym Mocarstw woynę prowadzą­
cych , przez Jenerała F o y, właśnie teraz został 0- 
głoszony.

— D n ia  10. —* '' ^
O zmarłym naturaliście L acepede  opowiadają 

następującą anekdotę: Podczas rozdawania nagród 
w  szkole sztuk pięknych, pewny uczeń otrzymał 
nagrodę drugą; L a cep ed e  wiedział, iż nagrodzo­
ny młodzieniec ty le  tylko posiadał, ile mu było  
potrzeba do skromnego życia, przy dalszey pracy,

sposobiącey gó do przyszłego zaifOdu; tćróciWSiy 
do domu, napisał list bezimienny, prosząc arty styj 
aby przyjął 5oo załączonych franków. W  rokit 
następnym wystąpił młody artysta z dziełem, któ« 
re zjednało mu pierwszą nagrodę i pozwolenie od­
bycia podróży do R zym u  z zapewnieniem pensył 
ha lat 5. Za powrotem do P a r y ia  wsławił się 
wkrótce przez swoje dzieła sztuki, a szlachetność 
charakteru jednała mU powszechny ezacuneki 
W śród pochwał, któremi go zewsząd obsypywano, 
hie zapominał o bezimiennym dobroczyńcy; z w iel­
ką trudnością potrafił się dow iedzieć, iż do­
broczyńcą tym był Lacepede. Odtąd jedynent 
usiłowaniem było wyryć w pamięci rysy, aby po­
dług nich zrobił jego popiersie; i gdy pewnego 
wieczora cała rodzina naturalisty w ogrodzie Bo­
tanicznym, w  dniu jego urodzin była zebrana, przy­
bywa tamże z popiersiem bez oZnaymienia się 
wdzięczny artysta , i w krótkości opowiedziawszy 
swoję historyą, składa w darze swoje dzieło, któ­
re L acepede  źe Wzruszeniem przyymuje.

1 A n g l i a .
L on dyn  dnia 10 kwietnia.

(Journal cle S t. Petersbourg).
Pokazuje się z dowodów autentycznych, źe 

jeden księgarz w L ondynie , wyprzedaje co rok 
pięć thilioriów tomów; płaci od tylko za sam e  n- 
wiadomienia i ogłoszenia 55oć funt. śzt. (iSy.óoo 
frank-), pracuje u niego ciągle u5o drukarzy i in­
troligatorów. Gdyby nie więcey miał czystego 
zysku, jak 6 pens od tomu, jeszczeby zarobek jego 
był niezmierny.

-i— W  r. 1821 rozprzedana 23,6oó,ooó gnzet 
W W ielk iey  Brytanii) samych codziennych prze- 
daDó i 4 milionów, a tygodniowych 2 miliony. W  
r. 1782, było tylko w W ielkiey Brytanii i lrlari- 
dyi 73 dzienników ; w 1790 liczba ich podniosłu 
się do i 46, a w 1821 liczono już 284. Niemowy  
też pomnażały się i gabinety, w  których za opła­
tą pożyczają się książki; w 1770 było ich tylko 
cztery w  metropolii, * dziś sto przeszło. Co sifl 
tycze towarzyntw i czy telni, których nie było przed  
20 laty, dziś «ię ich liczy do 2000. "Wszakze nie 
tylko liczba pism peryodycznych pomnożyła się, 
lecz też icli zalety. Ktokolwiek porówna p r z e ­
g lądy i m a g a zyn y  teraz wychodzące, z podobnego 
rodzaju ogłoszeniami przed 3o lub 4o laty, zadzi­
w i się niezmierną wyzsZością tamtych , tak pud 
względem stylu, jako i rozmaitości doniesień w  
każdym rodzaju.

—• Dwudziestoletnia córka niejakiego P. Chen- 
nayes, dała w  JSamur dowód nadzwyczayney od­
wagi i spokoyności. W  czasie pożaru, który się 
zajął w ich domu, baryłka prochu rozsadzona za­
paliła wiele beczek z wódką; przez ten czas, kie­
dy ratujący toczyli do M a zy  beczki dobyte z 
magazynu i okryte płomieniem) Panna Chennayesj 
dostawszy się po drabinie na drugie piętro, gdzie 
już był cgien dosięgnął, wyrzuciła oknem trzy in­
ne baryłki z prochem, które kazała zabrać do ł o ­
dzi, zstąpiwszy na po wrót bez szwanku.

— Melodya God save the K in g  (Boże zbaw 
Króla) ułożoną została w  r. 1743 w Londynie 
przez P. C a r r y ; wyrazy tego narodowego śpi -wu 
angielskiego także były dobrane przez P. C a rry , 
który j>ył synem naturalnym margrabiego H a lifa x .• 

— D n ia  12 —•
(■Gaioty W jii»aw«ki*y.)

Jzha n izsza. Dnia 9 b. m Pan Canning  
przełożył instrukcye, dane konsulom angielskim  
w e Francyi i Niderlandach. Przeczytano potent 
drugi raz bil o opłatach od zboża. Przyjęto za­
strzeżenie względem nie wpuszczania zboża z kra­
jów, z któremi Anglia nie zostaje we wzajemnych  
stosunkach ćo do o p ła t , pod tym jednak warun­
kiem, iż użycie jego ma zależeć od rostropnośct 
tayney rady królewskiey. Przywołano notem do? 
kratek niejakiego Jennings , który napisał obraża­
jące listy do Pana F eel. Pokazano mu te Ivsty  ̂
przyznał się do nich, lecz ośw iadczył, iż cierp# 
słabość umysłu i ciała; żałował oraz, iż się z b y t  
uniósł. Pan Feel  chciał przestać na tern oświidy



C18ftiu, aie Pan C ann ing  żądał, aby mówca izby 
haganił Jśn n in g sa  za ten postępek, co też nastą- 
jpiło. Na dzishyszey sessyi , Pan FFynn, Prezes 
Pióra Kontroli i spraw indyyskich , wniósł, aby 
przesłano do A  ew port okolnik, zwołujący do w y ­
boru deputowanego ria mieysce zacnego Jerzego  
C anning, który przyjął stopień pierwszego Kom- 
misarza podskarbstwa J K, Mci. Następnie żą­
dał, aby posiedzenie odroczono do dnia i maja. 
(W  Angliij gdy który z deputowanych przyymh- 
je ministeryum} chociażby już należał do gabine­
tu, przestaje bydź członkiem Izby, dopókiby na- 
nowo nie był obrany). Pan T ie rn ey  prżeciwił 
jsię temu wnioskowi.' Pan JF yn n  dodał, iż odro­
czenie zwykło tylko przeciągać się do dni i 5; lecz 
kiedy idzie o utworzenie nowego Ministeryum; 
Izba powinna odroczyć, się do dnia i maja. Pan 
T ie rn e y  uczynił uwagę, iż wiele Czasu strawiono 
hapróżno, i że można było utworzyć Ministety-  
UDi bez tak długiey zwłoki.

Z dawnieyszych Ministrów pozostali na swo­
ich urzędach: Pan Robinson, kanclerz skarbowy; 
P. JF yn n  Prezes bióra Konlrolli spraw in d y j­
skich; P. H uskisson. podskarbi petęgi morskifey i 
Minister handlu; i Lord H a rro w b y ; Prezes tay- 
hey llady. __________

t
N i e m c y - 

F ra n k fo r t dn ia  n  kw ietnia .
{Journal de St. Pinersbonrg).

Na 10 posiedzeniu Seymu Niemieckiego, od­
bytem d. 29 marca, prezydent doniósł, iż K ról Jmć 
zjednoczonego królewstwa "Wielkiey Bry tanii i Ir-  
lanrlyi odwołał swojego ministra, P. Fryderyka 
C athcart. a mianował przez czas jego mebytności, 
P. R a lp h  Jllilban ie , w tytule sprawującego interes- 
fia, przy W ysokim Związku Niemieckim.

  Cztery familie Wirteniberczyków; złożone
ż 18 osób, przybyły d. 5 wodą do Moguncyi, uda­
jąc się do Ameryki.

— Poselstwo deputowanych z U ri  do L u -  
t e r p y , względem otwarcia drogi ito-Gotardzkifcy 
naylepszy wzięło skutek. Jest nadzieja, iż Za dwa 
lub trzy lata, góra ta będzie dla powozów przy­
stępną.

— D n ia  i 5 —
(z tey&e g a z e ty .)

P. G r ie s , pełnomocny minister miasta \Tol- 
iiego i anzealyckiego Hamburga, przy Seymie Zwią­
zku niemieckiego } wczora w  tem mieście zakoń­
czył życie.

— Trzęsienie ziemi dało się uczuć w nocy 
d. 2 w Trydencie; wahania były  faliste ze wscho­
du na zachód i na powrót, bez żadnego uderzenia 
i  naymnieyszey szkody.

O d brzegów U lanu dnia  18 kw ie tn ia •
(* Gaiety Warłiiwskiey.)

Słychac, i i  K ról Bawarski każe podać na 
przyszłym seymie krajowym projekt do nowego 
J)ravva karnego. Ryczeniem jest vtszystkich ucz­
ciw ych obywateli; aby miano uwagę ha coraz bar- 
dziey psujące się obyczaje, co jest skutkiem zbyle- 
bzney łagodności praw dotychczasowych. W i e ­
lorakie przykłady, iż zabóycy , którzy otrzymali 
przebaczenie , popełnili potem tę sarnę zbrodnię; 
Zwrócą zapewne uwagę rżądu na siebie.

Jeden z na y m ło d sz yc h  synów Feldmarszałka 
bawarskiego, Xiążęcia W re d e . który był kapita­
nem w  austryackim p ó l k u  h uza rów  F rim oH ta, o-  
f rzytna} uwolnienie ze służby, 1 uda się w służbę 
grecką. __________

P R t7 S S Y.
B e r lin  dnia  21 kw ietnia.

. i (i Gazety Warstawskieył
Powiększająca się ludność była pobudką do 

Stawiania nowych domów w tuteyszey stolicy. W  
roku 1817, a zatem wkrótce po przywróconym  
pokoju, liczba mieszkań wynosiła §7,169, w końcu  
zaś zeszłego roku 45 ,5248; powiększyła się w ięc o 
0079. Z tych mieszkań by wało dawniey blisko 20O 
ilienajętych dla różnych przyczyn ; na początku zaś 
luku bieżącego było y65 mieszkań niewynajęlychj

a żaleftl blisko 5oo więcey, niż dawniey, co dowo­
dzi, iż chęć do stawienia domów, wzbudzona po­
drożeniem kommornego, przewyższa teraźnifcyszą 
potrzebę.

Pani C atalani, dając tu pierwszy koncert,  
miała brylanty, szacowane 26,000 funt. szterl. (mi­
lion zł: poi:).

W  W ielk iem  X.ięstwie Poznańskiem czynią po­
myślne doświadczania z zasadzaniem białych drzew 
morwowy chi VVłaściciel M niszew a, w powiecie 
Pleszyriskim, Rem bow ski, zasadził był w roku 1816 
kilka białych drzew morwowych w  gruncie pia­
szczystym i żróillistym, na którym, oprócz akacyi 
i innych krzekow, żadne drzewo rosnąć nie mogło. 
Nadto, mieysce niebyło zasłónione od północnych  
wiatrów, a mimo tego, zasadzone morwy wyrosły  
w Wielkie drzewa; gdy zaś burza dwa z nich zła­
mała , wyrosły z pni nowe latorośle. Na tak 
pomyślnym wypadku, zasadza Pan Retńbow ski na­
dzieję, iż mu się powiedzie hodowanie jedwabni­
ków.--------------------------------------

B a w A r y  a .

M o n a ch iu m , dnia  7  kw ietn ia  
(Journal da St. Peterabourg.)

Xiąże Serra -C assano  , Arcybiskup Kapuań- 
ski i Nuncyusz stolicy apostolskiey, miał d. 1 b. m. 
audyencyą pożegnania u K ró la J m ci .  Przez szcze- 
gólnieysze poważenie J. K. M., na okazanie swoje­
go zadowolenia z przysług, które prałat ten u- 
czynił w ciągu swojey nuneyatury, kościołom ka­
tolickim w B a w a ry i , ozdobił go sam wielkim  
krZyżem orderu Z asługi cywilueyi

Król Jinó rozkazał, ażeby część klasztoru 
niegdyś IlieronitnitóW w Monachium , służącego 
teraz za koszaryy była wyporządzoną na mieszka­
nie tlo d. 1 lipca następnego, w celu osadzenia tam 
Franciszkanów, których zgromadzenie składać się 
będzie z ia kapłanów, 6 braciszków laików i bo- 
wicyhszów. Tak zaś zostaną opatrzeni, iż nie bę­
dą potrzebowali zbierania kwesty.

POBTOG I L I  A.
L izbona  dn ia  2? m arca.

(z Gsiety War«ifvp»kiey.)
List z V illa  - P o ru ca  d 'A g u ia r  pod d. i 5 

b. uri. wyraża; Rozbrojeni w Hiszpanii powstań­
cy uciekają w zuaczney liczbie. Przybyło ich  boo 
do korpusu jenerała Corra de M ella . Korpus H ra­
biego F  illa jlor  zaczął d. j 3 b. m. rozciągać linią 
od Chaves do V illa re a l, a korpus jenebała de M e l-  
lo zajął stanowiska w R r a g a n z a , F in h a es  i 31 i- 

\  ra n d a  de D ouroP
Pan Torlado dź Flzambuja-, dawniey Poseł 

naSz w  M a d ry c ie  za czasu byłych Stanów, został 
mianowany sprawującym interessa Portugalskie 
przy rządzie Zjednoczonych Stanów północney 
Ameryki, dokąd wkrótce się uda.

—  D n ia  28 —
Dziś rano telegraf zamku ^ e /em .ezn a y m ił  

zbliżenie się g statków przewozowych; płynących  
z woyskicm Angielskietn. Zapewne dziś wieczo­
rem lub jutro zawiną do tuteyszego portu.

Hejentka zatwierdziła uchwałę Stanów wzglę­
dem uposażenia rodziny łkrólewskitey. Uważają, 
iż w mey nie ma wzmianki ó KrólowCy D onna  
M a r y i I I .  J

S  Z W E  C Y A;
Sztokolm  d. 6 kw ietnia.

(Journal da Si. Pełerabburg.)
Obowiązanie się kupców Uddewallskich do 

Oprowadzenia so li ,  zostało ograniczonemj od tego 
roku tylko do 45oo beczek; już dla tego,£e połów sie­
dzi ustał, już, że handel inny wziął kierunek ; od 
otworzenia kanału w T ro lhu tta .

Po doniesieniu Dejowi przez naszego konsu­
la wTripOlUfO  narodzeniu się Kiąźęcia następcyTro- 
nu, Dey przysłał mli dwa żywe strusie, w poda­
runku dla Xiążęeia.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł dn ia  26 m ared.

. (x Gazety Wartzawtkiey.)
Reis-Effendy (Minister spraw ż a g r a n i c ż n Y c h )  
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Seida  E ffen d i otrzymał d. 20 b. tn. uwolnienie od 
urzędu. N-stępcą jego został tego? dnia mianowa­
n y M oh am m ed-S eid -P ertew -E ffen d i, dotychczaso­
w y  Be^liksdszy-Effendi (Dyrektor kancellaryi Dy­
w a n u ) , “ który od wielu lat używany był do nay- 
ważnieyszych interessów' wydziału spraw zagra-

niCZDOstalnie odebrane tu wiadomości z okolic j t e n ,  
dochodzą do d. 9. marca. K a ra iskak i przybył te- 
s o i  dnia pod E leuzis, zadawszy pierwey znaczną 
kieskę Omenowi Baszy pod B isto m o ; nie mógł je­
dnak nrzeszkodzić, aby zresztą woyska swego u- 
dał się przez D au la  do Tolandi. Grecy 1 cudzo­
ziemcy przyjaciele ich, którzy na początku lutego 
wysiedli w P ira eu s ,  posiadają ciągle ten port 1 
dru-d port P h aleru t ; zdaje się, i i  połączeni z K a -  
raiskakim , zechcą powtórnie dać odsiecz warowni 
Ateńskiey, gdzie Pułkownik E abvier  dowodzi.

W  zbrojowni tuteyszey pracują ciągle znay-  
większym pośpiechem. 20 okrętów rózney wiel-  
kości stoi w  B e s z y k t a s Z y  a cała flota, z 5o okrętow 
złożona, ma bydź gotową do wypłynienia w prze­
ciągu 3 tygodni. R ów ny postęp daje się spostrze­
gać w  tworzeniu woyska regularnego, tak w- pro- 
w i n c y a c h  Europeyskich,jak AzyatycŁichjw A d r y a -  
„opolu  liczą juł takiego woyska ć6oo a w B ru tsa  
3 4 o o  Ze Stam bułu  udało się do L a r y s s y  Oooo 
woyska regularnego, po odbytey w  obecności Sułta­
na musztrze. Oddział ten, któremu dodano artyl- 
leryą i jazdę , urządzony jest zupełnie na sposob 
Europeyskij prowadzi z sobą oddzielną kassę. K a i-  
dy półk ma lekarzy i chirurgów, oraz apteczkę z le­
karstwami i  instrumentami chirurgiczneim, a wszy­
stkie władze otrzymały rozkaz , aby temu woyska  
tylko za pieniądze dostarczały żywności, l e  no­
w e  i  kosztowne urządzenia zniewalają rząd do w y­
datków, na których opędzenie stanowią s.ę poda­
tki dawniey w  Turcyi nieznane. Nałożono już 0- 
płatY od sklepów i  bud kupieckich, niemmey od 
powozów do najęcia , a pogłówne będzie podwyż­
szone do trzydziestu plastrów od ludzi bogatych , a 
do dwunastu piastrów od ubogich. Inne urządze­
nia, jakie Porta wydaje, tyczą się spisu Greków , 
Ormian i żydów, przedsięwziętego nie w  celu uży­
cia ich do służby woyskowey, ale dla pewnieysze- 
£ o czuwania nad ich postępowaniem 1 wybierania 
podatków. Podwojono nakomec opłatę od wywo­
zu jedwabiu surowego z Turcyi, a opłatę od innych 
płodów Tureckich podwyższono w  mmeyszym sto- 

u ku* W ed ług  poźnieyszych doniesień, stoczyli Gre-

s u n o w e z o  ioa oblegających warownię A k ro p o li,

W ł o c h y .
G enua dnia 3 i m a rca .

(Jou rn a l de S t .  P e tersbourg .)
NN* Królestwo Jtnć przybywający corocz­

nie na przepędzenie tu części wiosny, przybyli za- 
•wczora ze zwyczaynym orszakiem.

Architekt P riasch o  z Turynu, ktorego dzie­
łem jest teatr Ś. Karola w Neapolu, tudzież Ar-  
geński w  Turynie, zbudował w G e n u i  nową salę 
spektaklową. Jest ona większą a mzeli Scala  w  
Medyolanie, a mieysce sceny przeszło 4 stopami 
■wszerz przewyższa teatr s. Korola. Budowanie 
kosztowało 1,200,000 fr. Ozdoby, dekoracye malarza 
Sant- Ouirogo , i t. d. szacowane są 1,800,000 łr. 
Sałata w ogóle kosztować mogąca 3 miliony iran- 
ków, będzie naypięknieyszą i nayobszermeyszą, ja­
kie dotąd są znane. Stanęła ona w przeciągu ro­
ku. Na jey otwarcie w d. 24 maja, pozapraszano 
ju i w iele znakomitych osób

Dnia 18 marca miasto Sarono, położone o 4 
mile od M edyolanu, zupełnie prawie stało się. 
łupem pożaru. Teatra medyołański8 dają widowi­
ska na wsparcie ofiar lego okropnego zdarzenia.

K o rfu , dnia 5 m arca  
(Journal de S t. P e te r ib o u rg .)

Stosownie do ustawy otwarcie 3go posiedze­
nia ago parlamentu, nastąpiło d. 1 b. m. uroczystość 
ta była zapowiedziana wieczorem i z rana wystrza­
łami z dział; chorągiew królewska powiewała na 
cytadelii. Ó godzinie 10 z rana, zgromadzenie pra­
wodawcze, mają-ce na czele swojego prezydenta , 
Hr. Antoniego L an do , udało się do sali posiedzeń, 
gdzie zostało przyjęte przez gwardyą honorową i  
ze wszystkiemi formalnościami odpowiedniemi tey 
okoliczności. W ystrzał z dział powitał prezyden­
ta w  chwili kiedy zaymował krzesło. Oświadczył 
o n ,  podług zwyczayney form y, że 3cie posiedze­
nie drugiego parlamentu zostało otwarte. Po w y ­
konaniu przysięgi przez członków nowo-obranych, 
zgromadzenie przyjęło P. C raurfurd, sekretarza Se­
natu, który .złożył zgromadzeniu ustawy prze senat 
podane, z potwierdzeniem Lorda nay wyższego kom- 
misarza. __________

— W i l n o  —
O muzycznym talencie małego Bernarda^  

gazety obu stolic państwa, St-Petersburga i M o­
skwy, z zadziwieniem donoszą: „Dziecię Wirluoz, 
B ern a rd , rzadkim od przyrodzenia udarowauy ta­
lentem. Słyszeliśmy go w towarzystwie przyja­
ciół, do którego był zaproszony, i przez cały w ie ­
czór zachwycał słuchaczów szczególnieyszą swą 
biegłością i wyrazistością. Grał na fortepiano 
naytruduieysze solo z E ielda  i  Jlumrnla. Dokła­
dność, szybkość, zniżenie i natężenie dźwięków, 
swobodność i pewność w  naypowikłańszych pas- 
sażach, wreście cała gra jego daleko przewyższa 
miarę sposobności, jaką można przypuszczać w la­
tach tak rannych: nić ma bowiem jeszcze lat dzie­
więciu. Zdaje się, Ż8 on nie zdoła tyle nót objąć, 
ile do nayprostszego a k k o r d u  p o tr z e b a a  tymcza­
sem cały szereg akkordow z łatwością i gruntow- 
nością przebiega. Rozłożono mu sonatę, wcale  
nieznajomą, wnet od razu, w  obliczu licznego 
zgromadzenia, wygrał bez trudności a czysto. P o ­
stać jego sama w czasie gry staje się interessu- 
jąca: oczy wielkie czarne nagle się zapalają, usta ,  
głowa, wreszcie wszystko wskazuje, że mysi cu ­
dza w muzyce objęta, nie mechanicznym tylko 
sposobem go zaymują. Inna gazeta, dwoma laty 
pierwey donosząc o nim; nazywając go siedmiolet­
nim wirtuozem, wyraża: Imie wirtuoza dajemy 
temu dziecięciu, cale nie prtez pobłażanie wie­
kowi, ale dla nadzwyczaynego talentu i dla zadzi­
wiających postępów w sztuce. Dziwna nawet, jak 
można było takiemu dziecięciu wytłumaczyć, i jak 
on mógł pojąć abstraktu n auk i, wyroagającey nie 
samego tylko mechanizmu, alg czucia i podnie­
sionego umysłu. Ale się rozwiązuje to pytanie, 
przez widok tego chłopięcia: twarz jego obrazem 
jest j«o-0 myśli, wyobrażeń, któremi natura go ob­
ciążyła, a które się mu wylewają własnemi fan- 
tazyarni na swym instrumencie. P szczo ła  P ó łn o ­
cna  zdaje się podnosić te zadziwienia, przez uwia­
domienie następujące: Dziesięcioletni wirtuoz, for- 
tepianista, Alexander Bernard, który od publicz­
ności tuteyszey z pochwałami był przyjęty w  kon­
cercie, danym przed dwóma laty, ułożył i wydru­
kował N okturn, w którym nadzwyczayny wyda­
je się talent. Przyjemną, zapewne, może bydź dla 
tuteyszego miasta, wiadomością, że we wszystkich  
pismach, z takiemi pochwałami wspominany, nazy­
wany jest wirtuozem z W ilna .

~Pozwolono drukować. Z  polecenia JJT- Litewskiego W ojennego Gubernatora 
'udndrzey K u c h a rsk i R zeczyw isty R adca Stanu 1 Kawaler.

w Drukarni R edakcji.



DODATEK. DO:GAZETYKURYERA LITEWSKIEGO N 48.
W ilno dnia s 5 kw ietn ia  o. «. 1827 Roku.

1 W edle Ukazu JEGO 1M PER A T 0 R- 
SKIEY MOóCI Samowładuącego Całą Iłossyą 
ete. etc. elc.

W ypis z K-siąg- Grodzkich Powiatu Brze­
skiego.

Boku 1837 miesiąca marca 10 dnia. Przed 
Akta mi Grodzkiemi powiatu Brzeskiego s taną­
wszy osobiście Jan W olicki W oźny tegoż Po­
wiatu, Relaeyą podanego przez siebie Pozwu 
zpzuał, w te słowa pisanego, W e d le  Ukazu J E ­
GO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samowładną- 
cego Całą Rossyą etc. etc. etc. UUr. Alexandrovvi 
Hrabiemu Pociejowi Oboźnemu Litewskiemu 
i Kawalerowi Orde rów, Teodorowi Pociejowi 
Oboźuieowi Litew skiem u, Idalii z Hrabiów 
Pociejów Sołtauowey Pulkownikowey Woysk 
Polskich , przy assystencyi męża W . Adama 
Sołtana, pozew przed Sąd Ziemski powiatu 
Brzeskiego na Kaderieyą Sto. Trojecką lub po 
niey następującą z instancyi UUr. Pelagii z Gra­
fów Grabowskich Grafini Grabowskiey Koniu- 
szyney W . W . X. Litew. matki, Seweryna i 
Konstantego synów, oraz Emilii córki Gralów 
Grabowskich, sukcessorow ś- p. Michała Grafa 
Grabowskiego Konius/.egb W . W . X. Littgo i 
Kawalera, tudzież opiekunów prawnie przyda­
nych , .Stefana Graffa Grabowskiego Ministra 
Sekretarza Stanu Generała Dy wizy i Woysk 
Polskich wiciu Orderów Kawalera, Jana G ra­
fa Grabowskiego b. Marszałka Powiatu Brze­
skiego i K aw alera, a to w nayzupełnieyszym od­
wołaniu sic do prawa zastawnego na majętność 
Jelną w Powiecie Brzeskim sytuowaną, od Ur. 
Alexandra Hrabiego Pocieja, zeszłemu Michało­
wi Zyłokowi Sędziemu Sadu Głównego' L itew ­
skiego w roku 1802 junii 5 wydanego, do Kon- 
sensu na onym, do powyższey zastawy 1808. ju­
nii 12 sporządzonego, do przypiskow’ego Praw a 
zastawnego zeszłemu Michałowi Grafowi Gra­
bowskiemu Koniuszemu Litewskiemu, od ob~ 
żałnego Alexandra Hrabiego Pocieja w  roku 
1808 apryla 26 di . uczynionego, do dokumen­
tu wieczysto działowego, zrzeczno kwietacyyne- 
go, ugodliwego między obżałnym Alexandrem 
oycem, Teodorem syóem, Idalią z Pociejów cór­
ką Sołtanową w roku 1820 decembra 16, 
przed Aktami Ziemskie mi Powiatu W ołkowy- 
skiego przyznanego, nakoniec do Manifestu >w A- 
ktach Ziemskich Powiatu Łuckiego i Pińskiego 
w roku bieżącym junuaryi 1 fi i 20 umieszczo­
nego , wynosi się mianowicie o t o :  obżałny A- 
lejcander Hrabia Pociey w roku 1802 zawiódł­
szy majętność Ja Inę w zastawną possesyą zeszłe­
mu Michałowi Zyłokowi w summie ca. zł. i 5 ,ooo, 
gdy w lat kilka wydał zeszłemu Michałowi 
Grafowi Grabowskiemu Koniuszemu Litewskie­
mu konsens do wykupna takowey zastawy, i gdy 
na skutek konsensu i j rzypi(sków Likwidaciy- 
negp Prawa, już w summie czer. zł. 16,ouo dobra 
Jelna w powiecie Brzeskim sytuowane, w sze­
ścioletnią zastawną possesyą zeszłemu Koniu­
szemu były postąpione z warunkiem , iż jeśliby 
w terminie oznaczonym okupno niebyło ułatwio­
ne possesyą zastawna w takim razie od roku do 
roku prolongować się będzie , jakowey zastaw-

ney summy ewikcyą opisał na Hrabstwie swo­
im Dziedzicznym Kadzili zowiącym się w  po­
wiecie Mścisławskim w Gubernii Mohilewskiey 
lezącym , z wolnością przeniesienia ewikcyi i 
na inne swoje majątki. Kiedy zatem zeszły Ko­
niuszy Litewski Michał Graf Grabowski, widział 
tym sposobem zabezpieczony kapitał na zasta­
wie Jeluey wniesiony, nieuważał potrzebną rze- 
czą wglądać w  prawa na Jelnę obżałn. P o ­
ciejowi służące, aż dopiero żał. Koniuszyna B 
Grafów Grabowskich żona zeszłego Koniuszego, 
jako dożywotnica wszelkich po nim pozosta­
łych funduszów, i.opieka nieletnich Seweryna 
i Konstantego synów, oraz Emilii córki Grabo­
wskich, dostrzegła że majętność Jelna niebyła 
wieczysto-dziedziczną obżalnego Alexandra H ra­
biego Pocieja, lecz tylko dziedziczną lenną, ze 
Starostwo Kadzińskie lubo wyprzedane zostało 
wszakże oddzielnego dokumentu Ewikciynego 
obżałny Pociey na summę zastawną Jelniańską 
niesporządził.Późniey zaś bo w roku i82odecera- 
bra 16, do Akt Ziemskich Wołkowyskich zu­
pełnie obcych pod któremi żadne dobra o- 
bzałnego Pocieja niezuaydują się, wniesiony zo­
stał ugod liwo działowy zrzeczny i kwietaciyny 
zapis, między oycem a dziećmi sporządzony, przez 
który obżałny Alexander Grabia Pociey wyłą­
czając dla siebie roczney opłaty na własne a l i­
menta po zł. pols. 5 o,ooo wszystkie swoje do­
bra odstąpił i oddał na rzecz i własność ob- 
żałnego Teodora Hrabiego Pocieja i Idalią z P o -  
ilejów Sołtanową Pułkownikową Woysk P o l­
skich dzieci swoich, obowiązując je do uspoko­
jenia wszelkich jego ciężarów i długów dla roz­
maitych osób zawinionych. Jakowy obowiązek 
przyimując do nayściśleyszego wypełnieuia ob1* 
żałny Teodor Pociey i Idalia Sołtanowa, do­
kumentem komplanacyino dzielczym zrzecznym 
kwietaciynym przed Aktami Ziemskiemi W ołko- 
wyskiemi przyznanym, wszystkie Debita rodzi­
cielskie i dziadowskie do zaspokojenia nayaku- 
ratnieyszego akceptowali, i takowe wszelkie i 
wszelkiego ' rodzaju ciężary, za swoje własne 
długi uznali, oraz do całkowitego i naypewniey- 
szego onych wypłacenia, naymoąniey nawzajem 
zawarowali siebie, nieprzepuszczając żadnych 
wymówek lub excepcyi, a tym samym wszel­
kie kredytorskie należności, nietylko na całey 
fortunie oycowskiey , do rąk  obżałgo Teodora 
Pocieja i Idalii z Pociejów Sołtanowey wsięk- 
łey, lecz na wszystkich własnych osobistych 
funduszach naydostatecznieyszą ewikcyą opisali 
i zabezpieczyli, w skutek czego całkowita mas- 
sa dóbr wszelkich Teodora Pocieja i Idalii 
Sołtanowey, przedstawia odpowiedź na pretensye 
kredytorow, którzy niezaprzeczone mają prawo, 
niepilnując jedney lub drugiey schedy trafiać 
do ogólnego majątku, tak braterskiego jako też 
i siostry obżałgo Pocieja i Sołtanowey. W  T a-  
kiey kolei opieka nieletnich Seweryna i Konstan­
tego , orąz Emilii Grabowskich, jak równie 
żał. Pelagia Grafini Grabowska Dożywotnica 
jak się wyjaśniło wy ley, fundusze wszelkie bez 
żadnego wyłączenia do obżałgo Teodora Po­
cieja, i Idalii z Pociejów Sołtanowey Pułko-



w m k o w e v  W o y s k  P o J s k i e h  n a l e S ą c e ,  a w w a  »a  
e w i k c y ą  i j a k o  o d p o w i e d z i a l n e  z a s u i n ' m e  i b o o o  
n a  l e n n y c h  d o b r a c h  J e l n e y  p r z e z  o b z a ł o .  A l e ­
x a n d r a  G r a h l e g o  P o c i e j a  z a s t a w ą  o p a r t e ,  a  t o  
z p o W o d u  i ż  t e d o b r a  J e l ń a ,  n a t u r y  m a j ą t k o w  
l e n n y c h  b ę d ą c e  ń i e w y o b l  a ż a j ą  i w y s t a w i a ć  u i e -  
i n o y ą  b e z p i e c z e ń s t w a  s u m m y  z a s l a w n e y ,  a  n a ­
w e t  ‘ T u t r a t a  f o l w a r k u  J e l n e y  n i e  o d p o w i a d a  
p r o c e n t o w i  o d  s u m m y  z a s t a w n e y ;  z t a k i e j  z a t e m  
p r z y c z y n y  ż a l .  G r a f i u i  G r a b o w s k a  , o p i e k a  
n i e l e t n i c h  j a y  d z i e c i ,  c z u j ą c  A ę  w  o b o w i ą z k u  
z a p e w n i e n i ą  k a p i t u ł o  ń a  z a s t a w ę  m a j ę t n o ś c i  J e l -  
n e y  w n i e s i o n e g o ,  ż ą d a  u z y s k a ć  t a k  s u m m ę  z a s t a ­
w o m  j a k o  t e z  p r e t e n s y i n ą  z  r z e c z y  p b s s e ś y i  z a ­
s t a w n e j  w y n i k a j ą c ą ,  a  z e r e k c y i  z a b u d o w a ń  
d w o r n y c h ,  z a p o m o g  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  o p ł a t y  p o ­
d a t k ó w  i t y m  p o d o b n y c h  p r z e d m i o t ó w  d o  z ł .  
p o l s .  1 0 0 .0 0 0  u r o s ł o ,  g d y  z a ś  d o k u m e n t e m  p r z y ­
c i s k o w y m  l i i k w i d a c y i n o  z a s t a w n y m ,  k w e s t y e  
e x p o s e s i o  w y r o d z i ć  s i ę  m o g ą c e ,  s p o s o b e m  k o m -  
p r o m i s a r s k i e g o  r o z b i o r u  d o  u ł a t w i e n i a  m i e d z y  
s t r o n a m i  p r z y j ę t o  d l a  t e g o  p r e t e n s y e  e r  h u . d e  
s l o s d j n c e  s i ę ,  z o s t a w n j ą c  d o  p o s z u k i w a n i a  d r o ­
g ą  p r z e z  p r a w a  i p r z e z  w a r u n k i  p o w y ż s z e g o  
d o k u m e n t u  w s k a z a n ą ,  w  t o r a ż n i e y s z y m  p r z y y -  
ś c i u  m i a n o w i c i e  t e  d o  S ą d u  Z  e r a .  P t u  B r z e s .  
d o  u s k u t e c z n i e n i a  p r z y n o s z ą  p r o ś b y :  o  n a k a z a n i e  
o b ż a ł n e m u  A l e x a n d r o w i  H r a b i e m u  P o c i e j o w i ,  
T e o d o r o w i  P o c i e i o w i  i i d a l i i  z P o c i e j ó w  S o l t a n o -  
w e y  z ł o ż e n i a  s u m m y  cz .  zt -  1 6 , 0 0 0 .  z a s t a w n e y  n a  
d o b r a c h  J e l n e y ,  a  p r z e t o  o u s k u t e c z n i e n i e  e x c r a -  
c y i  t y c h  d ó b r  z p o d  p o s s e s y i  ż a ł ł .  s i ę  w  p r z y ­
p a d k u  n i e o p ł a c e n i a  c a ł k o w i l e y  z a s t a w n e y  s u m ­
m y ,  o  w s k a z a n i e  I n e k w i t a c y i  p e r  e x t e u u a t i o n e m  
d o  w s z e l k i c h  j a k i e g o  b ą d ź  r o d z a j u  l u n d n s z o w  

'  o h ż a ł n y c h .  T e o d o r a  P o c i e j a  i I d a l i i  z  P o c i c j o w  
S o ł t n n o w e y  P n ł k o w n i k o w e y  W o y s k  P o l s k i c h ,  
a ż  d o  c a ł k o w i t e g o  w y b r a n i a  k a p i t u ł u  i d o  u a y -  
p e ł n i e y s ż e g o  ż a ł c y e h  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a ,  o 
z a s t r z e ż e n i e ,  i ż b y  o b ż a ł n y  A l e x a n d e r  H r a b i a  
P o c i e y  O b o ź n y  L i t e w s k i  e x t o n u a c i y n e y  l n e k w i -  
t a e y i  w a r u n k a m i  a l i m e n t a  j e g o  z a p e w n i a j ą c e -  
m i  p r z e s z k a d z a ć  l u b  b r o n i ć  n i e m o z e  m i c e  
w ł a d z y ,  a  t o  p o d  w i n a m i  s p r z e c i w i e ń s t w a ; o  
z a w a r o w a u i c  a b y  a n i  o b ż ł ł .  T e o d o r  P o c i c y  n a  
f u n d u s z e  s w e y  s i o s t r y ,  a n i  t a  n a  t u n d u s / . e  s w o ­
j e g o  b r a t a  n i e z s y ł a j ą c  s i ę ,  a  p r z e t o  a b y  m e c z y -  
n i ą e  n a y m n i e y s z e y  m i t r ę g i  ż a ł ł y m  s i ę  d o m i e ­
r z y l i  n a l e ż y t ą  e x ' z o l u c y ą  z a s t a w n e y  s u m m y ,  o 
d o m i e s z c z e n e  p r a w i d ł a  i ż  ż a ł ł c y  m a j ą  w o l u  o ść  
n a y p e ł u i e y s z ą  t r a f i a ć  o  s k u t k i  m a j ą c e g o  z a p a ś ć  
d e k r e t u  d o  w s z e l k i e g o  o b ż ł ł .  f u n d u s z u ,  a  t o  be z  
ż a d n e y  e x e e p c y i , g d z i e b y k o l w i e k  o n  s i ę  z n a y -  
d o w a ł  i b e z  n i c z y j e y  o d  n i k o g o  p o d  ż a d n y m  t y ­
t u ł e m  p r z e s z k o d y  *, o  p o w r ó t  w y d a t k ó w  p r a w ­
n y c h .  W o l n a  p o z w u  p o p r a w a .  1 8 2 7  r o k u  m a r ­
c a  3 d n i a  u  t e g o  p o z w u  r e l a c y a  w o ź n e g o  n a ­
s t ę p n a .  R o k u  1 8 2 7  m i e s i ą c a  m a r c a  7  d n i a  
w o ź n y  n i ż e y  p o d p i s a n y  J a n  W o l i c k i  ś w i a d c z ę ,  
£ e  t e ^ o  P o z w u  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i .  P o w i a t u  
^ B r z e s k i e g o  n a  p o w ó d z t w o  J  W  W .  P e l a g i i  z  G r a ­
f ó w  G r a b o w s k i c h  G r a f i n i  G r a h o w s k i e y  K o n i u -  
s z y n e y  W .  W .  X -  L i t g o  m a t k i ,  S e w e r y n a  i  K o n ­
s t a n t e g o  s y n ó w ,  o r a z  E m i l i i  c ó r k i  G r a f ó w  G r a ­
b o w s k i c h  s o k c e s s o r ó w  ś.  p .  M i c h a ł a  G r a f a  G r a ­
b o w s k i e g o  K o n i u s z e g o  W .  W .  X .  L i t g o  i  K a ­
walera, " t u d z i e ż  o p i e k u n ó w ,  S t e f a n a  G r a f a  G r a ­

b o w s k i e g o  M i n i s t r a  S e k r e t a r z a  S t a n u  G e n e r a ł ; :  
D v w i z v i  W o y s k  P o l s k i c h  w i e l u  o r d e r o w  K a ­
w a l e r a  , J a n a  G r a f a  G r a b o w s k i e g o  M a m a J k i

P o w i a t u  B r z e s k i e g o  i K a w a l e r a  , w y n i e s i o n e g o  
k o p i ą '  z  t y m  a u t e n t y k i e m  z g o d n ą ,  J W  W .  A l e ­
x a n d r o w i  H r a b i e m u  P o c i e j o w i  O b o z u p i n u  L i ­
t e w s k ie m u  i k a w a l e r o w i  o r d e r ó w ,  T e o d o r o m  i P o ­
c i e j o w i  O b o ź n i c o w i  L i t e w s k i e m u ,  I d a l i i | z  H r a b i ó w  
P o c i e j ó w  S o l l a n o w e y  P ó i k o w n i k o u  e y  w o y s k  P o l .  
p r z y  a s s y s t e n c y i  m ę ż a  VY. A d a m a  S o l i a n a  c z y i n ą -  
c e y ,  o c z e w i s t o  w  d o b r a c h  J e l n e y  na  d n i u  p o w y ż ­
s z y m  p o d a ł e m  i o r o z p r a w i e  p r z e d  S ą d e m  Z i e m ­
s k i m  b r z e s k i m  z a w i a d o m i ł e m * ^  U  t e y  r e l a c y .  p o d ­
p i s  w o ź n e g o  t a k i :  J a n  V\ ol i fcki  VV. P .  l i .  J a k o p a  
t o  r e l a c y a  po  z e z n a n i u  w o z n i e ń s k i m  j es t  d o  x i a g  
G r o d z k i c h  P o u i a l u  B r z e s k i e g o  p r z y j ę t a  i co c o  
s ł o w a  w p i s a n a ,  n a s t ę p n e  p o ś w i a d c z e n i e  p r z e z  \ y o -  
ź o e g o  z e z n a j ą c e g o  o z g o d n o ś c i  w p i s u  z a u t e n t y k i e m  
n i e i n n i e y  ś w i a d e c t w o  S ę d z i e g o  o w ł a s n o r ę c z n y m  
t e go ż  W o ź n e g o  p o d p i s a n i u  s i ę  w  t e i n  b r z m i e n i u .  
Z g o d n o ś ć  v, p i s u  lego  z a u t e n t y k i e m  p o ś w i a d c z a m  
J a n  W o l i c k i  W . P .  B , ,  ze  p o w y ż s z y  p o d p i s  J a n a  
W o l i c k i e g o  W o ź n e g o  P t u  Brz.es .  j es t  w ł a s n o i ę -  
c z n y ,  św i a j c z ę  Kędz ia  T o ł ł o c z k o ,  z k t ó r y c h  i t e n  
w y p i s  w  r o k u  l e r a a n i e y s z y  m 1 8 3 7  m i e s i ą c u  m a l ­
c a  i 5  d n i a  na ż ą d a n i e  s t r o n y ,  p o l r z e b u j ą c e y  u r z ę ­
dow a  d e  w y d a l i .   ̂ „

Za  zg o d n o ś ć  * x i ę g n m i  ś w i a d c z ę  A d n i n  r a ­
s z k o w s k i  w i c e  B e j e  fit S ą d u  G r o d z .  P t u  B r z e s k i e ­
go  L i t e w s k i e g o .

T a k o w y  p o z e w  w o l n o  d r u k o w a ć  w  K u r y e -  
r z e  L i t e w s k i m .  D n i a  11 k w i e t n i a  1837 r o k u .  C e n ­
z o r  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

1 S ą d  Z j a z d o w y  R o z b i o r  n a  m a j ą t k u  J W .  
F e l i x a  K a d ł u b i s k i e g o  P o d k o m o r z e g o  P o w i a t u  
K r z e m i e n i e c k i e g o  w  o s o b i e  P o d s ę d k a  I o w i a t u  
Z i e m s k i e g o  O s t r o g s j u e ^ o , U r z ę d n i k a  o d  m a s s y  
w e z w a n e g o  n i ż e y  p o d p i s a u e g o  z ł a t w i a j ą c y , m o c ą  
D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  G u h e r n i i  W o ł y ń s k i e y  
D e p a r t a m e n t u  C y w i l n e g o  w  r o k u  z e s t l y m  1 8 2 6  
d n i a  1 f» g r u d n i a  , p o m i ę d z y  S u k c e s a o r n m i  t e g o ż  
J  W .  F e l i x a  K a d ł u b i s k i e g o  a k r e d y  t o r a m i  o n e g o ż  
w y p a d f e a o ,  n a  ą ę r u n t  w s i  O W » o  w  ^ c w i ę c  O - t r o g -  
S k i  Iii a  G u h e r n i i  W o ł y ń s k i e y  s y t u o w a u e y ,  w  t e r ­
m i n i e  p r z e z n a c z o n e g o  Z j a z d u  p r z y b y w s z y ,  k o m -  
- p o r t a c y ą  w  s t o p n i u  p i e r w s z y m  t i d  s o k c e s s o r ó w  
w s p o m n i a n e g o  J W .  F e l i x a  K a d ł u b i s k i e g o  o d e ­
b r a w s z y , u  p r z e z n a c z y w s z y  w  s t o p n i u  o s t a t e c z n y  m  
o d e b r a n i a  p r z y s i ę g ł e y  k o m p o r t a c y i ,  t a k  o d  t y c h ż e  
S u k c e s s o r o w ,  r ó w n i e  i  o d  k o g o  n a l e ż y  , w i n k n  
b i e ż ą c y m  1 8 2 7  d n i a  12 m a j a ,  n a  s k u t e k  p r z e ­
p i s ó w  I s p e ł n i a j ą c e g o  s i ę  D e k r e t u  S ą d u  G ł o w n e g o  
W o ł y ń s k i e g o ,  k t ó r y m  j o d e k *  n i e  o d  m a « s y  k o m ­
p o r t a c y i  p r z y s i ę g ł e y  b e z  l i m i t  p r e r o g a c y y n e  d z i e ł o  
u s p i e s z a ć  p o l e c o n y m  m a j ą c ,  g d y  p o  o d b y c i u  k a t c -  
g o r y o w  o d e b r a n i a  d o b r  m a s s y y n y c h  w  ^ d m i n i -  
s t r a c y ą .  w y r o k i e m  s w o i m  n a  Z j e d z i e  w e  w s i  
O k t a n a c h  w  d n i u  4 m a r c a  i d ą c e g o  r o k u  ^ g ł o ­
s z o n y m ,  d l a  u s p i e c h u  d z i e ł a  r o z b i o r o w e g o  n a y -  
p r ę d ^ z e y  z r o b i e n i a  s a t y s f a k c y i  k r e d y t - > r o m ,  p o s t a ­
n o w i ł :  N a y p r z o d ,  w i e r z y c i e l o m  a b y  ci  d l a  m o ­
g ą c y c h  z a c h o d z i ć  t r u d n o ś c i ,  o s o b i s t e g o  s t a w i e ­
n i a  s i ę  d l a  o d l e g ł o ś c i  m i e y s c  l u b  s ł a b o ś c i  z d r o ­
w i a ,  w  d o p e ł n i e n i u  p r z e d  k a ż d ą  K . t e g o i y ą  l i -  
k w i d a c y i n ą  p r z y s i ę g ł e y  k o m p o r t a c y i  w  S ą d z i e ^  
R o z b i o r o w y m  o d b y ć  s i ę  p o w i a n e y ;  s p e ł n i e n i a  o -  
n e y  p r z e z  S ą d e m  k a ż d e g o  p o w i a t u  n a y b l i z s z y m  
m i e s z k a n i a ,  d o z w o l i ć .  P o  w t ó r e ,  z e  t e r m i n  Z j a ­
z d u  R o z b i o r o w e g o  n a  g r u n c i e  w s i  O k  n i n  w  P o  w .

. O s t r o g s k i m ,  n a  d n i u  i c r n a j a  p ł y n ą c e g o  r o k u  d l a  

. l i k w i d a c y i  k r e d y t o r o m  p r z e z n a c z o n y  i c i ą g l e  n a  
p o m i e n i o n y m  t e r m i n i e  l i k w i d a c y u i e  K a t e g o i y e  

. b r a n e  b ę d ą ,  p o  j a k o w y m  c ża s i e  n i . e l i k / v i d n j a c y m  
, się k r e d y t o r o m  i  n i e s t a w i ą c y m  s i ę  d e i h i t n r o m  u -  
.  p a d e k  w  i c h  p r a w a c h  i  s p r a w i e  o g ł o s z o n y  h ę -  
1 d z i o ,  i  w r e s z c i e  u s t a n o w i e n i a  m a s s y  K a i e g o r y a



n a s t ą p i  p t ee r .  o d n i e s i e n i e  s i ę  s w o j e  o d  S ą d ó w  
Zi f t m. .k i t h  V o w i a l o w y v l i  G a b e r n u  W o ł y u s k i c y ,
ahv iiiniey'sze obwieszczenie zawieszouem było 
w k ; r i i l eV powiatowey kaneel laryi  <ila wiado­
mości tak k rcdy torów jako i Delii torów J  W .  Fe-  
l xa Kwlłu lLkirgo,  tudzież do l i t d a k t o r a  Gazet 
Kurve ra  Li tewsk iego ,  aby po t rzykrotnie  w 
Gazetach przez trzy n u m e r a  jeden po drugim 
wychodzące po kraju Imperyi  Rossyiskiey ogło­
sił odezwy uczynię oczem tychże kredytorow 
i debi torów uwiadamia Dalt.  w Ostrogu dnia o
iniU*C<-\ j {'j2 7  rO K U . t

Vodspdek Ziemski Powiatu  Ostrogskiego
Lcou  Krzyżanowski,

S i d  T . i x a l o r s k o - L x d y ' v i z o r s k i  dla  d o rm e rz e -  
Tlr a \ \ n e y  sal y s f . i k cy .  w i e r z y c i e l o m  L i t e w s k i e g o  

T X o r n J o  M a r s z a ł k a  G i e ł g u d a ,  Remissą b ą d u  
r t ó w o e a o  i n l e w s k o  W i l e ń s k i e g o  2g o D e p a r t a u . c n -

.W<lV eS0k>v,e.a,» ,] .k.  w 
t e r m i n i e  z o b w i e s z c z e n i a  pr z y p a d a ją c y m  , . do  
ma ję tn ośc i  Z a m k u  P o n i e m o ń s k i e g o  k o m p l e t n i e  z e ­
br a ł  s i e  A  z p o w o d u  m ó w i e n i a  s ę  i n t e r e s o ­
w a n y c h  s t ron ,  jako l e i  p o t r z e b y  d o p e ł n i e n i a  p r z y ­
p o r o  a/ .nuego przez  w ł a d z ę  G u b e r n i a l n ą  n ne ysc o  
t veg o  ś l e d z t w a ,  S , d y  sw o je  do  d n i a  9  nast ępu  ją-  
ceyo  inaja r o k u  b i e ż ą c e g o  o d r o c z y ł .  P rze to  źe W 
t a k o w y m  te r m i n i e  do o c z y w i s t e g o  roz b i or u  s p r a w y  
n r z v s t a p i ,  i z  ko l e i  na n i e ja u  i ą c y c h  s i ę  a m i s s y ą  z a p i ­
sze ,  n i m e y s z y m  o g ło s z e n i e m  z a w ia d am ia .  D n i a  20

k w i e t n i a  1B27 t o k u .  . , *.  ,  .
Prezydent Ziem. le lsz .  1 Kawaler Jan Jan-

K o n s t a n t y  M a s ł o w s k i  P r e z y d e n t  Z ie m .  Z a w i -
l e v s k i  E x d y w i z o r .  . , . p

A d a m  S t r a w i ń s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  I r o c k i  L x -
dywizor.

»łasza się , oby sukccssorow.ie i k rew ni z m a r­
łego doktora Daniela Paw łow icza  jawili się na 
oznaczony praw am i term in  do Słuckiego P o ­
wiatowego Sądu 7, pczewistcmi i praw nem i do­
wodami dla przyjęcia pozostaley po rum suk- 
ctssyi. Dnia i 5 kwietnia 1827 roku.

'Sow ietnik Gzuiychow.
S ekre ta rz  F. Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Domański.

1 Za pozwoleniem Zwierzchności 
Ogłoszenie o M ECHANICZNYCH i O P T Y C Z ­
NYCH IN STR U M EN TA C H . Nlżey podpisany 
ma honor donieść Prześwietlmy Publiczności ze 
on wszelkiego gatunku optyczne instrum enta  
sam robi, z jakowych następne instrumenta mo­
żna u niego dostać, a mianowicie: naywybor- 
nieyszveh szkieł do okularów, ułożonych wedle 
optyczuey regutv i szlifowane podług każdego 
wzroku, te szkiełka w ynalazku są naynowsze­
go, z wygodną ochroną przeciw słońcu i ognia, 
m ikroskopy Botaniczne, szklą powiększające, róż­
nych gatunków, perspektywy, lornetki ze szkłem, 
szkła do zapalenia, równie tez la ta rn ia  Magica, 
Cam era optika, Camera O pscura ,  nayakurat-  
nieysze R arom etra  i Term om etry , robione w ca­
le nowego w ynalazku  machiny do zapalenia, 
k tó re  'osobliwszy ogień wydają i te przez sztu­
czne i proste ułożenia, żadney reparacyi uiepo- 
trzebują. Zepsute optyczne instrumenta, na- 
przykład: Barometa, Teriuometra, machiny e lek ­
tryczne, Perspektyw y, takoż machiny do zapa­
lenia 70 m ierną cenę doskonale poprawi.

M e c h a n i k  i Optykus C. Steiner z Berlina.
M i e s z k a n i e  w domu W  W . Gueewiczow 

n a  Ulicy świętojańskiey pod N - 45 1 na drugim 
piętrze od Ulicy- __________

i- W  kamienicy Biskupa Pilchowśkiego przy 
Ko k  iele *. J pr/ego znayduje się do sprzedania Kocz 
„a urząd zrobiony i mało używany, ktoby życzył 
on<><ro nabyibź może s i ę  zgłosić do właściciela w 
lay że kamienicy' na dole po lewey skronie bramy
mieszkającego.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o*

2 R oku  1827 nica marca 26 dnia w spra­
wię W  W . Jerzego byłego P rezydenta  Grodzkiego, 
W incentego byłego Sędziego Ziemskiego B rasła -  
wąskiego Salmonowiczów, zakroczył w Sądzie 
Ziemskim Brasławskim z kredytoram i zeszłego 
Kazimierza Salmonowicza Dyllacyiny wyrok, 
przeznaczający oczewistą rozpraw ę w następney 
Kadencyi Jun iow ey  czyli Sto Trojeckiey, a mię­
dzy tern Dyllacyą copiarum spraw  i kom portacyą 
na wszystkich nawzajemnie stronach w K ancella-  
ryi Ziemskiey Brasławskiey załatwić się powinna; 
gdyby tedy strony interesowane w  roku idącym  
na pomienioriey Kadencyi ze wszelką gotowością 
stawali, pod u tra tą  rzeczy zastrzega i wtem  celu 
przez Gazety St.. Petersburgskie i K uryera  L i ­
tewskiego o swem postanowieniu Obwieszcza.

P r e z y d e n t  Kazimierz Alexandrowicz.
Sędzia Ziem. Brnsł. M ichał Hryncewicz. , 

Sędzia Jerzy Podbereski.
Regent Hryniewicz.

2 Niżey podpisany ma honor uwiadomię 
Prześw ietną Publiczność, i z K am era Obskura , 
wystawiona na przeciw obwachtu, pokazująca 
objekta  arcy piękne i zabawne, odznaczająca się 
dokładnością i"wyrazem przedmiotów n a tu ra l­
nym ,otw arta  będzie w dni pogodne od godziny 10 
do 5 po południu. Cena weyścia złoty 1 od 
osoby.

Kosmorama mechaniczno-liidrauuczne, po -  
kazywane do 27 marca b. r. a przyjęte z po- 
wszechuem zadowolnienienr, na zadanie Pub li­
czności otwiera się 2 0  b. m. codziennie od godziny 
4 do 9 popołudn iu . Zaw iera  oprócz widokow 0- 
ptyczno’mechanicznychjruiiiy starożytności rzym­
skich wypracowane w naturze, jedyne w swoim 
r o d z a j u ,  spodziewa się i tą  rażą od łaskaw ey P u ­
bliczności i amatorów sztuk pięknych uzyskać po- 
dobneż zadowoluieuie.

Młeysce widowiska w  domu k \ .  Bazylia­
nów  przy Ulicy Zamkowey obok domu JW* 
M arszałka Posłowskiego. Cena od osoby zło­
t y  x< * Józef Urbanowicz.

2. W  majątku Smoliczach o dwie mile od 
Kies wiza znayduje się do przedama do tysiąca 
szczepów trzyletnich w gatunkach nayprzedniey- 
szych grusz, Jabłoń, Trzeszeń, Renklodow, tudziez 
d r z e w  brzoskwiniowych , ■ morelowych, winnych. 
Cena sztuki po pół rubla.___

2 Przybyły do W iln a  z Mi ta wy, muzy­
cznych Instrum entów  Artysta F e r d y n a n d  Scliou- 
thau  , zawiadamia Szanowną Publicznpść, ze 
przywiózł z sobą do wybycią trzy sztuki F o r te -  
piano, z  drzew a mahoniowego , na  sześć oktaw 
r o z k ł a d u  i mechaniki angielskiey , metodu sła­
wnego Klemeriti, gustu naynowszego, i pięknie 
o z d o b i o n y c h .  Mieszka w Domie X X .  Domini­
kanów pod N. 4- i przy Ulicy dominikańskiey, 
w pomieszkaniu K are tu ika  L inka . Życzący je

/
J  '

(



n a b y d i  m o g ą  się osobiście o c e n ę  z n im  u łożyć .  
R o k a  1827 a p r y l a  22 d n ia .

s k i c h  sarninę,  w ię c  G r z y b o w s k i  i*  ©ponies ione  
s t r a t y  z uc zy n io n e y  A w i z a c y i  p o s z u k i w a ć  n a  
F e l i x i e  S z a b ł o w s k i m  i jego o p ie k u n ie  będz ie ,r

S z la c h c i c  W i n c e n t y  Riepol .
W e d l e  r o z p o r z ą d z e n i a  S ą d u  M a g i s t r a t u  z a p o w i a d a .

W i l e ń s k i e g o  , r o z p o c z n ie  się w  d n i u  26 t .  m.
a p r y l a  w  D o m ie  b- B u r m i s t r z a  M a l i n o w s k i e g o  — ----- ------
n a  S u b o c z  u l i cy  p o d  N .  p o ło ż o n y m ,  l i c y t a -  2 Sąd Z ie m sk i  P,iu. W i l e ń s k i e g o  d o p r o w a -
CYa n a  w s z e l k ą  pozos ta łość-  z m a r łe g o  S t e l m a c h a  Czając do s k u t k u  przeznaczoną w yprz ed aż  domu 

J . . f . r  1 . . . A r t eck i ego  w mieście W i l n i e  za ostra Prania p o d
A n d r z e j a  Ł y s l c k i e g o  z ro z m a i  ey rue  10 n o s c i , 111 1266. p o ło ż o n e g o ,  n o w e  tet-rnina do l ioytacy i na
d z i  , c y n y  i n a c z y ń ,  o r az  1 ob o ty  b t e l m a c h s k i e y , w yprz e d a ż  wieczystą iv dn iach  ?8, 29. a dla prze-
a  t a k i e  z ró ż n e g o  g a t u n k u  d r z e w a  do  te y z e  r o -  t a r g u  os ta tecznym dnia 5o. terazi, .  mca apr y la
b o t y  z d a t n e g o  s k ł a d a j ą c ą  się.  O czem ja k o  De- *~'-L .... -  —
l e g o w a n y  d o  p o w s z e c h u e y  p o d a j ę  w i a d o m o ś c i  
D a t t  1827  r o k u  a p r y l a  20  d n ia .

K a r o l  H u r t i g  R .  M .  M .  W .

przeznacza,  i y cżący  za tem naby ć  ta k o w y  dom,  w  
t e r m in a c h  naznaczonych w Sądzie Zie msk im W i ­
leńsk im jawić  się zechcą.  R o k u  1827 ap ry l a  iy  dnia.

P r e z y d e n t  G asp er  D o r n o w s k i .

3 S ą d  Z ie m sk i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  z a ­
w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  i p r e t e n s o r o w

i a d o m i e n i e .
Z pos tanowienia  Synodu Li te wsk ie go  L w a n -  

! a I  n.  R ofor m n n n  n p irn l iw i a ii a m i a sie ninic vszem.

pos iedzenie  dnia 3 l ipcś .  W i l n o .  Lłatt 1027 . . . . .  . .
tn ia  21. X .  Ste fan Reczyński  , S u p e r i n t e n d e n t  d e n c y t  z d o w o d a m i  p o s z u k i w a n i e  ich p r o b u j ą -
K o ś c io ło w  E w a n .  R e fo rm ,  w  W y d z i a l e  W i l e ń s k im .  c e m i s u b  amissiot ie re i  i a w i l i  się,  a c o  d o  d e b i -

—--------------  t o r ó w ,  że z o n e m i  e t i a m  w  n iek launośc i  oczy w is ty
2 N i ż e y  p o d p i s a n y  ja k o  p c ł n o m o c u y  p l e -  n a s t ą p i  w y r o k ,  zas t rzega .  R o k u  18 - m c a a p r y -  

n i p o t e n t  JP*jtia J a n a  G r z y b o w s k i e g o  mając  Ja j g  dn ia .
w  s w y m  z a w i a d y w a n i u  d w a  d o m y  m u r o w a n e  
w  mieś c i e  W i l n i e  p o d  N .  5 4 8 . i i 7 ° 9 * P ° ł ° “ 
ż o n e ,  g d y  d o s t r z e g a  z K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  
N .  3 6 . i pó źn ie y sz y ch  d w ó c h  n u m e r ó w  zamie­
szczoną  a w i z a c y ą  p r z e c i w k o  J P a n u  G r z y b o w -

P r e z y d e n t  G a s p e r  H o r n o w s k i .

3  T r z y  po ko je  od  u l i c y  n o w o  w y m a l o w a -  
n e ,  i d w i e  s t a n c y i  od d z ie d z iń ca  z da ls z e m i  w y ­
godam i ,  z n a y d u j ą  się d o  n ą  jęcia rocznie ,  w  d o -

s k i e m u  a k t o r o w i  i  m n i e  j ego p l e n i p o t e n t o w i  przez  m je g o w i e t n i k a  S t r u m i ł y  p r z y , R u d n i c k . e y  uli  
J P .  B a r t ł o m i e j a  S z a b ło w s k ie g o  by łeg o  R a d n e -  Cy  ̂ p r z e c i w k o  w s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  Kośc io ła ,  
go  R a d y  mia s ta  W d l n a  i o p i e k u n a  F e l i x a  S z a -  -----------------
b ł o w s k i e g o  p o d p i s a n ą ,  z a p o w i a d a j ą c ,  że F e l i x  5 w  Do mu  X ię ż y  P i j a ró w  n ap rzec iw  K o ś c i o -
S z a b ł o w s k i  za d e k r e t e m  Sacd u  Gł- W i l e ń s k i e g o  Ja D o m in i k a ń s k ie g o  p o j o n y m ,  « stolarza Romera  
* D e p a r t a m e n t u  ma  n a  G r z y b o w s k i c h  w s k a z a -  » a y d « , ą  s,ę. rożnego  ga tu n k u  meble  do s p rzeda ­

nia za po m ie rn ą  cenę.

5 Na zezwolenie Zwierzchno-

2 D e p a r t a m e n t u  m a  n a  G r z y b o w s k i c h  
n ą  g ó r ą  3 , 0 0 0  r .  s r .  su m m ę ,  p r z e t o  n i żey  p o d ­
p i s a n y  m a  sobie za o b o w i ą z e k  o d p o w i e d z i e ć
p u b l i c z n i e  , że o d  d e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  # „
G r z y b o w s k i  p r z e n ió s ł  s k a r g ę  w  R z ą d z ą c y  S e -  SCI  U W i a d a i D l R  S i ę  1  R Z e S W i e t n d  1 U -
n a t ,  że m a  p r o c e s s  w  W i l e ń s k i m  M a g i s t r a c i e  o J ^ ^ n o ś c :  Ż e  w i e l k i  s ł o i t  S a m i c a  Z 
w v ż  r z e c z o n ą  s u m m ę  z J P P .  J u r e w i c z a m i , ^  t a  -n i  , , ,  b r A r ] r i  t v l k o  p z n e
s u m m a  j e s t  ^ewikcyą  d l a  G r z y b o w s k i e g o ,  a p r z e -  t f e n g d l U  l i d  O t Y I K O  C 7 d S
t o ż  os t r z e ż e n ie  iżb y  z G r z y b o w s k i m  i i c h  p l e -  p r z e d  W y j a z d e m  jest G O  W l C l z e -  
n i p o t e n t e m  o a r e n d ę  d o m u  po d  N .  5 4 8 . p o ł o -  n *a  z r a n a  q q \  j q  ą o t l z i n y  7  W

mu wieczór. Cena mieysc od ach
x a  S z a b ł o w s k i e g o  n i e  m a  o d p o w i e d n i e g o  l u n -  d o  1 złotego.
szu,  w y s t a r c z a j ą c e g o  za w s k a z a n a  n a  G r z y b ó w -  —-------------

N a jw y ż s z y m i  E G O  IM P E R J T O R S K IE  Y  M O ŚC I Rozka­
zem w  roku 1826 sierpnia 25 dnia w ydanym , darowane zostały 
J tV .  Kiszkinowi Jenerał-Majorowi i Komendantowi L eyb Gwar- 
dyi Litewskiego Półku na 12 lat niektóre maj egid w W ileńskiej 
Gubernii, w liczbie których majątek Pogilbiszki w W ilkomierskim  
Powiecie położony, czyniący rocznej intraty według łustr at orskie-

razmeyszego
może udać sięf do niżey podpisanego, mieszkającego w domu JW> 
P rezyden t 1 Zaby na ulicy śto-Kazimierskiey, gdzie odbierze w  
tym  względzie dokładną wiadomość. Ludwik Strokowski Sekre­
ta rz  GubernskL


